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Cena a b o n a m e n tu :
Abonament kwartalny 4 Zł

„ półroczny 8 Zł
„ roczny 16 Zł

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują wszystkie biura 
dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 wieczór 
Rękopisów Redakcja nie zwraca

Redakcja i Administracja K ra k ó w , G ro d zk a  43 
Telefon Nr. 132-67

Konto P. K. O. Nr. 400.342

O g ł o s z e n i u :
Wiersz milim. 1 szp. na okładce . 4 0  g r o s z j r
W iersz milim. 1 szp. na I. str. okładki 6 0  g r o s z y
Wiersz milim. 1 szp. w tekście . . . 6 0  g r o s z y
Cała strona okładki Zł 2 0 0 ,  Pół strony 71 lOO,

Ćwierć strony Zł 5 0 ,  Ósma strony Źł 2 5  
Cała strona w tekście Z ł 3 0 0 ,  Pół strony Zł 1 5 0 , 
Ćwierć strony Zł 7 5 ,  Jedna ósma strony Zł 3 7 * 5 0

WOLNY DOM
Adres teiegr.: D e m  K r a k ó w .

SKŁADOWY S. A. W KRAKOWIE
ULICA SŁAWKOWSKA L  4 x.ie... Nr. h u >.

Publiczne składy: tranzy tow e, wolno-ełow e i k ra ­
jow e p rzy  stacji K raków -D ąbie (pojem ność 1500 
wagonów). Specjalne piw nice dla w ina i sp iry tualji.

M agazynow anie, u b e z p i e c z e n i e ,  t r a n z y t o w a  
r e e k s p e d y c j a .  clenie. W ydaw anie w a r r a n t ó w  
dla osiągnięcia pożyczęk pod zastaw  tow arów .

O trzym ane z zagran icy  tow ary  m ogą być clone 
częściuini w  ciągu 12-tu m iesięcy od dnia nad e j­

ścia do naszych składów.

Towary naleiy adresować:
WOLNY DOM SKŁADOWY S. A. W KRAKOWIE

stada: K r a k ó w -D ą b ie ,  własny tor.

I BENZOL MOTOROWY
I

GŚL. ZWIĄZKU KOKSOWNI
w cenie i użyciu 20<Vo TAŃSZY OD BENZYNY — w jakości ją prześcigający

Smoła prep. Żywica kumaronowa Naftalina w łuskach Fenole techniczne
U  Karbolineum Lakier do ie laza  Kwas karbolowy kryst. Benzole techniczne

I
 Przedstawicielstwo na M ałopolską:

JOZEF BLATT, KRAKÓW, GERTRUDY 7 SritóffSfcŁ
S k ła d y  b e n z o lu :  P rz e m y s ło w a  1 2 . T e l .  1 5 8 -4 3 .Rozpowszechniajcie „Przegląd Kupiecki11!

Wychodzi raz w tygodniu. Porto opłacone ryczałtem ,
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Zabójczy etatyzm
K rytyka etatyzm u i jego fatalnego w pływ u na n a ­

sze życie gospodarcze u jm ow ana dotychczas by ła fra ­
gm entarycznie tylko.

Brakowało nam  źródłowych przyczynków, trak tu ją ­
cych o gospodarce państw a w swych przedsiębior­
stw ach jako całości. Poza budżetem  — nie m ieliśm y 
tych źródeł.

Brak ten znakom icie w ypełnia opublikowane osta­
tnio przez m in. skarbu zestawienie m ajątku  państw a 
polskiego w opracow aniu inż. S tanisław a Kruszew­
skiego.

Zestaw ienie to jest kapitalnej wagi przyczynkiem  
do krytyki etatyzm u, który przejaw ia się tu ta j na  tle 
tych cyfr w całej swej zgubnej dla gospodarstwa oka­
załości.

Zestawienie m ajątku  państwowego przytaczam y po­
niżej w całości.

I. Nieruchom ości i ruchomości w adm inistracji 
cyw ilnej i wojskowej 3,364,229,000 zł.

II. M ajątki ziemskie 554,124,000 zł.
III. Lasy państwow e 2,681,241,400 zł.
IV. Państw ow e zakłady chowu koni 5,619,800 zł.
V. Środki kom unikacji 8,466,912,500 zł.

VI. Bogactwa m ineralne 277,696,700 zł.
VII. Zasoby sil wodnych (hez w artości rynkow ej).
V III. Przedsiębiorstw a państw ow e 347,290,700 zł.

IX. Udział państw a w przedsiębiorstwach p ry ­
w atnych 31,557,400 zl.

X. Monopole państw ow e 130,192,600 zł.
XI. Banki państw ow e 75,053,000 zł.

XII. Udział państw a w Banku Polskim  i w b an ­
kach pryw atnych 5,484,000 zł.

X III. Gotowizna, lokaty i należności skarbu p ań ­
stw a 456,176,700 zł.

W artość całkow ita 16,401,578,000 zł.
(Szesnaście m iljardów  czterysta jeden m iljon pięć- 

setsiedem dziesiątosiem  tysięcy złotych).
W  stosunku do powyższego m ajątku  długi państw a 

polskiego są bardzo małe. Dla inform acji przytaczam y 
ich zestawienie ogólne:

Długi w ew nętrzne 577,790,000 zł.
Długi zewnętrzne 3,206,583,000 zł.

Razem 3,784,373,000 zł.
W artość m ajątku  państwowego netto (po potrąceniu

zadłużenia) 12,617,205,000 zł.
Teraz należy porów nać dochody, jak ie  daje ten m a­

jątek  państwowy. Przytaczam y dane z prelim inarza 
budżetowego na rok 1931/32:

Dopłaty ze Skarbu Państwa:
1) Polska Agencja Telegraficzna 756,059 zł.
2) Państw ow e w ytw órnie uzbrojenia 7,000,000 zł.
3) Państw ow a w ytw órnia prochu i m aterjałów  k ru ­

szących 2,450,000 zł.
4) Państw ow e zakłady inżynierji 2,000,000 zł.
5) Państw ow e zakłady przemysłowo-zbożowe 615,000 

złotych.
6) Mennica państw ow a 130,000 zł.
7) Przedsiębiorstw a przemysłowe, handlow e i górni­

czo-hutnicze 1,030,315 zł.
Razem 13,981,374 zł.

Wpłaty do Skarbu Państwa:
1) D rukarnie państw ow e 187,484 zł.
2), W ydaw nictw a państw ow e 668,870 zł.
3) Polskie koleje państw ow e 45,910,000 zł.
4) Lasy państw ow e 65,153,805 zł.
5) P aństw ow a w ytw órnia aparatów  telegraficznych 

i telefonicznych 24,700,160 zł.
Razem 136,620,319 zł.
Pozostałe przedsiębiorstw a państw ow e w prelim ina­

rzu budżetowym  nie dają  ani s tra t ani dochodów, albo 
też poprostu — nie zostały w n im  wyliczone.

Z zestaw ienia tego w ynika zasadniczy wniosek o 
rentowności gospodarki państw ow ej:

Cały m ajątek  państw a przynosi 136,620,319 złotych, 
t. j. nie cały procent zysku!

Zdaje się, że to m ów i sam o za siebie i nie w ym aga 
żadnych kom entarzy.

Przecież przedsiębiorstwo pryw atne, któreby nie 
pałcąc żadnych podatków, jak  placówki państwowe, 
tak  gospodarowało — znalazłoby się szybko pod n ad ­
zorem lub w’ stanie upadłości.

Nacisk śruby podatkowej mógłby w ydatnie się 
zm niejszyć, gdyby podniesiona została dochodowość 
przedsiębiorstw  państw ow ych, nie płacących żadnych 
podatków, a nie przynoszących żadnych zysków, jeżeli 
porównać w arunki, w  jak ich  pracuje gospodarstwo 
pryw atne.

W ydzierżaw ienie pew nych objektów, a skom ercja­
lizowanie innych — oto zasadnicze czynniki uzdrow ie­
n ia przedsiębiorstw  państwowych.

Dotychczasowa ich polityka w ykazała szereg zasa­
dniczych błędów, za które plącą najszersze rzesze po­
datników,

E tatyzm  jest bezw ątpienia dla naszego młodego pań ­
stw a i młodej niedoświadczonej b iurokracji w prost 
zabójczy.

Szkodzi państw u i szkodzi społeczeństwu. Nawet 
tam , gdzie skarb w ykazuje się papierow em i zyskam i 
dzieje się źle. Zdaw ałoby się naprzyklad, że drukarn ie  
państw ow e oszacowane na 1,167,300 złotych i p rzyno­
szące zysku 187,484 zł., są przykładem  nadzw yczajnie 
działającej organizacji. Tym czasem  drukarn ie  te liczą 
za druki urzędom  ceny o 100% wyższe od rynkow ych, 
p racu ją  niesłychanie kosztownie i odrzucają „zysk", 
k tóry  jest zyskiem  przenoszonym  z jednej kieszeni 
skarbu do drugiej.

Tym czasem  cała m asa d rukarń  p ryw atnych  nie m a 
roboty i dziesiątki drukarzy  nie m a zajęcia. A co po­
wiedzieć o takich uzdrow iskach państw ow ych, osza­
cow anych na  9 m iljonów  złotych, które nie przynoszą 
ani jednego złotego dochodu, tylko w ym agają dopłat 
na powiększenie ich sprawności?

Jest już najw yższy czas, aby zrezygnować z ekspe­
rym entów , które naraża ją  państw o n a  olbrzymie w y­
datki, a życie gospodarcze — na zabójczą, zgóry „zw y- 
cięzką" konkurencję.

Ograniczenie etatyzm u przyczyni się do przyśpie­
szenia likw idacji kryzysu w całym  szeregu gałęzi p ro­
dukcji i w ym iany. Observer.

——o----
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PIE R W SZ E  PRZEZ W Y S. W O JE W Ó D Z T W O  K R A K O W SK IE  
K O N C E S J O N O W A N E

BIURO ORGANIZACYJNE  
i BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE

S. SANDHAUSA
zaprzysiężonego b iegłego sądow ego i rew iden ta  d la  Spółdzielni 

z ram . R ady Spółdzielczej M inisterstw a Skarbu

Kraków, Szujskiego 1 — Tel. 147-04
I. D z in ł O r g a n iz a c y jn y . O rganizacja  księgow ości p rzed się ­
biorstw  w edług wszelkich najnowszych systemów. Zastosow anie 
indyw idualne do  po trzeb  i życzeń danego  p rzedsięb iorstw a przy 
uw zględnieniu najnow szych przepisów  praw nych i podatkow ych.

Z akłada również księgi w edług w łasnego najnow szego

i nakładu „SAN  R E CO"
dającego  zawsze gotow y bilans i po trzebne  daty  

statystyczno-kalkulacyjne.

D ruki w łasne. P ro sp ek ty  wysyła na  żądanie odw rotnie. 
Specjalny dział dla organizacji księgowości małych I średnich 

przedsiębiorstw. P orady  w spraw ach organizacyjnych.
II. D z ia ł B u c h a ltc r y ju o  - R e w iz y jn y . Bilansowanie. 
R egulacja i reorgan izacja  zaniedbanej księgow ości. S tały  lub 
czasowy nadzór nad księgow ością. P o rady  we wszelkich spraw ach 
buchaltery jnych i rewizyjnych. Prowadzenie ksiqs mniejszych

przedsiębiorstw własneml siłami i we własnem biurze,
III. D z ia ł k o r e s p o n d e n c y jn y . U dziela listow nie po rad  

we wszelkich spraw ach  buchaltery jnych i rewizyjnych.

W  JAKIM TERM INIE WŁADZA ADMINISTRACYJ­
NA ZAŁATW IĆ WINNA ROZPATRYWANĄ PRZEZ 

NIĄ SPRAW Ę?
U staw a o postępow aniu adm inistracy jnem  w art. 68 

zarządza: „spraw y należy załatw iać bez niepotrzebnej 
zwłoki i przytem  tak, alty nie cierpiał ani interes p u ­
bliczny, an i upraw nione interesy osób pryw atnych. 
Z ała tw iając spraw ę pisem nie należy to czynić, dekre­
tuje art. 68 j>. 4, z m ożliwym  pośpiechem, w każdym  
razie tak, aby spraw a została przez władzę adm in i- 
slracji ogólnej w zakresie adm in istracji spraw  w ew ­
nętrznych zakończona najpóźniej w  ciągu 3 miesięcy, 
a jeżeli spraw a m a być w m yśl obow iązujących prze­
pisów załatw iona najpóźniej w ciągu 5 miesięcy, o ile 
poszczególne przepisy nie u sta la ją  term inów  innych. 
O ile w term inie wyżej w skazanym  spraw a nie zosta-

Niezbędne dla palaczy „BONICOT1*
Już i w Polsce nabyć m ożna „B O N IC O T " 

jedyny skuteczny środek , usuw ający pod gw a­
rancją  szkodliw e d la  zdrow ia sku tk i działania 
nikotyny, pirydyny i am oniaku w tytoniu.

„B O N lC O T “ jes t w ypróbow anym  i poleca­
nym przez najw ybitniejszych lekarzy św iata 
oraz liczne insty tu ty  hygjeny.

„BONICOT" nie zmienia ani smaku, ani 
aromatu tytoniu i jest stosowany do papie­
rosów, cygar i fajki.

Polskie Towarzystwo Handlowe BONICOT" Sp. z o. o. 
Kraków, ul. Zielona I. 10. Telefony 168-41, 146-76.

nie całkowicie załatw iona np. przez starostw o, strona 
m a praw o żądać przekazania spraw y do instancji 
wyższej, a więc do w ojew ództw a celem jej za ła­
tw ienia.

Odpowiednie podanie strony w inna w ładza p rzeka­
zać do wyższej instancji najdale j w ciągu 3 dni, łącz­
nic z ak tam i spraw y.

——o------

URZĘDY ADMINISTRACYJNE N IE MAJĄ PRAW A 
INKASOWANIA GRZYW IEN.

Podsekretarz stanu w min. spraw  wewn. p. Kazi­
m ierz S tam irow ski rozesłał do w szystkich wojewodów 
i kom isarza rządu na m. st. W arszaw ę okólnik, w y­
jaśn ia jący , w  jak i sposób m ają  być pobierane grzyw ­
ny adm inistracyjne.

U karany grzyw ną może wpłacić pieniądze do w ła­
ściwej kasy  skarbow ej, w skazanej w doręczonym m u 
nakazie lub orzeczeniu karnem , może przesłać na r a ­
chunek w łaściw ej kasy skarbow ej grzyw nę za p o śre d ­
nictw em  przekazu pocztowego lub P. K. O., ew entual­
nie u rząd  gm inny, względnie poborca ściąga grzywnę 
od ukaranego i w płaca ją  do w łaściw ej kasy skarbo­
wej. |

W płacanie pieniędzy z ty tu łu  grzyw ny do sta ro ­
stw a, czy też na ręce urzędników  adm inistracyjnych , 
jest zasadniczo niedopuszczalne.

Reklama dźwignia handlu



Dr. NORBERT SALPETER

1%  -
Chciałbym  omówić jeden z okólników M inisterstw a 

Skarbu, k tó ry  został niedaw no ogłoszony w  Dzienniku 
Urzędowym M inisterstw a, a to z dwócb powodów, raz 
dla charakterystyki, drugi raz dla celowości zarządze­
n ia  najw yższej m agistrali skarbowej. Chodzi tu  o za­
stosowanie 1% staw ki podatkow ej przy  w ym iarze po­
datku przemysłowego przedsiębiorstw  hand lu  h u rtow e­
go, nieprow adzącyćh praw idłow ych ksiąg handlow ych 
Okólnik ten z dnia 27 m arca 1931 r. L. D. V. 2554/31 
nostanaw ia w  rezultacie, że władzom  skarbow ym  T. 
i II. Inst. przysługuje praw o na indyw idualne podania 
p łatn ików  bandlu  hurtow ego udzielać ulgi \%  staw ki 
podatkow ej, o ile: a) złożono w term inie zeznanie do 
podatku przemysłowego, b ) o ile zeznany przez p ła ­
tn ika obrót nie odbiega znacznie od obrotu ustalonego 
nrzez kom isje szacunkową, c) nie jest prow adzony 
bandel tow aram i luksusowem i. bądź pochodzenia za- 
gianicznego, d j udowodni się b u rtow y  charak ter przed­
siębiorstwa przy obowiazkowem okazaniu zapisków 
dotyczących tak odbiorców, jak  i dostawców, ej p ro ­
wadzi sie przedsiębiorstw o za 'św iadectw am i I. lub  II 
kategorii handlow ej, f) których egzystencja gospodar­
cza zostałaby zagrożona w razie uiszczenia podatku 
wedle 2% staw ki podatkowej.

Gdv w czytuje sie w  ten okólnik, k tóry  rzekomo m a 
przynieść tak zachw alana ulgę podatkow a, n ie mogą 
sie ustrzec pew nych rekrym inacji w odniesieniu do 
naszei polityki skarbowei. a m ianowicie tego. że ilość 
podobnych indyw idualistów  hurtow ych, którzy z tej 
ulgi korzystać beda, bodzie n iew ątpliw ie bardzo m ała. ale 
za to skarb  państw a odniesie z tego olbrzym ie korzyści. 
Przedew szystkiem  iedna. bedzie korzyść bezwzględna, 
skarb uzyska olbrzymi procent najnow szych inform a­
torów nodatkow ych. którzy dokładnie zanodaia kto i 
ile u kogo kupował, i w ten sposób prosta drogą szu­
kać bedzie podstaw  do obciążenia podatkowego bez 
w yrzucenia grosza na opłacanie inform atorów  skarbo­
wych. Dwie bowiem są rzeczy pewne: 1") że nie zna j­
dzie sie w k ra ju  żaden z hurtow ników  u którego w ła­
dza skarbow a jego prośbę by  zaczepić nie mogła za­
rzutem , iż zeznany przez niego obrót „znacznie nie od­
biega od obrotu ustalonego przez kom isie szacunkow a”, 
a już wcale nie znajdzie sic taki, u którego nieznala- 
złyby sie tow ary „pochodzenia zagranicznego”, choćby 
z racji tego. że nie jesteśm y kraiem  sam ow ystarczal­
nym . a gdvhvśm y nim  naw et byli, to z racji tego, że 
zmuszeni jesteśm y eksportować nasze tow ary, zm usze­
ni iesteśm y także i tow ary zagraniczne im portować. 
Taki jest n a tu ra ln y  porządek rzeczy.

Efpkt zatem końcowy wyw ołanej ulgi 1% jest ten: 
M inisterstwo Skarbu przyznaje, że zachodzą gospodar­
cze w arunki ku temu, by  „przedsiębiorstw a bandlu  
hurtowego, nienrow adzace praw idłow ych ksiąg handlo  
w vch“ mogły korzystać z 1 % staw ki, o ile „w poszcze­
gólnych w ypadkach odbić sie może 2% staw ka nieko­
rzystnie na ich położeniu ifnansowem , a w  skutkach 
powodować może konsekw encje niepożądane dla ogól­
nej sy tuacji gospodarczej k ra ju ” — (co za idealne ro ­
zum ow anie!) — ale (o zgrozo!) pow inny takie przed-

ulga
siebiorstw a paść, jeśli zeznanie ich „znacznie odbiega” 
od w ym iaru  kom isji szacunkowych, lub  prowadzą 
u siebie tow ary  zagraniczne Chyba każdy, k tó ry  choć 
cokolwiek m a do czynienia ze spraw am i skarbowem i 
przyzna, że niestety zeznania p łatn ików  zawsze praw ie 
odbiegają znacznie od w ym iarów  podatkowych d late­
go, że w ym iary  te są zupełnie oderw ane od rzeczyw i­
stych obrotów, i że polityką skarbow ą n ie  kierują 
względy kon iunk turalne, ile tylko względy n a tu ry  k a ­
sowej. Zm niejszające się w pływ y kasowe skarbu np. 
po stronie monopolów i przedsiębiorstw  państw ow ych 
w yw ołują wzmożony nacisk podatkowy. Proszę prze 
glądnąć w ym iary  z ostatnich trzech lat, a okaże sie ca­
ła  k w ad ra tu ra  tego okólnika. Rok 1928 był rokiem  
naiw yższej kon ju n k tu ry  w  k ra in . Dalsze la ta  znam io­
nu je  gwałtowne, w zm agające sie przesilenie. A prze­
cież w  r. 1929 podwyższono każdem u w ym iary , w  r. 
1930 podwyższono dalej, a chyba może w r. 1931 p rzy­
jęto w vm iarv  przyszłoroczne, lub  nieznacznie je 
zmniejszono. Czv w takim  w ypadku nie moga w ym ia­
ry  „znacznie” odbiegać od zeznanycb przez płatników ? 
Po co i w  jakim  celu zatem M inisterstwo Skarbu uza­
leżnia ulgę i%  od w arunku, k tó ry  z n a tu ry  rzeczy 
m usi przekreślić najm niejszą nadzieje jej zastosow ania 
w  praktyce. A prow adzenie tow arów  zagranicznych? 
Nie mogę wogóle zrozumieć istotnego sensu tego w a ­
runku. Przecież, jeśli bandel nasz sie jeszcze trzym a, 
to cbvba tvlko z tego, że cieszy sie jeszcze tu i ówdzie 
kredytem  tow arow ym  zagranicznym , którego m u w ła­
sny przem ysł udzielić nie może. Każdy kupiec musi 
trzym ać cześć tow arów  zagranicznych, raz że go do 
tego zmusza klientela, raz  dlatego, że go zm usza do te 
go przem ysł kraiow y. A jaki, na m ity Bóg, jest polify 
czny sens podobnego zarządzenia? Przecież nie można 
do zagranicy ciągle apelow ać o k redyty  gotówkowe, 
gdy rów norzędnie prow adzi się bojkot im portu zagra­
nicznego.

Rozm yślnie naprow adzam  ten okólnik na w ykazanie 
całej zygzakowatości naszej polityki skarbowei, która 
nie um ie sie trzym ać jednolitej lin ji przew odniej, lecz 
skacze to tu, to tam , miesza różne rzeczy ze soba, bv 
w niewłaściwem  ujęciu obrony skarbu dotrzeć do zu­
pełnie innego celu. do jakiego pro pubłico pozornie 
chce sie dostać. T a chęć robienia sobie bezpłatnych 
inform atorów  z band lu  burtow ego droga pozornych 
ulg — jest. m ojem  zdaniem , i nieodpow iednia i n ie­
w łaściw a. W prow adza czynnik rozkladczy i demora 
lizujący, a w efekcie ferment. Jedno z dwojga, albo 
należy sie ulga. albo nie. Albo jest „niepożądane dla 
ogólnej sy tuacji gospodarczej k ra ju ”, bv  bezwzględnie 
2% staw kę stosowano, lub nie — trzeciej in te rp re ta­
cji nie ma. W  tym  ostatnim  jednak w ypadku należy 
poprostu m ówić do czego się zm ierza, ale nie należy 
serce o tw arte na ból opancerzyć w ten sposób, by  go 
żaden choćby najgłośniejszy okrzyk zrujnow anego p ła ­
tn ika nie dosięgnał.

W  ten sposób skarbu bronić nie wolno, zakazuje lak 
bronić w każdym  razie art. 94 ust. o podatku przem y­
słowym, k tóry  jasno brzm i:



„W  w yjątkow ych w ypadkach, zasługujących na 
szczególne uwzględnienie, gdyby uiszczenie podat­
ku mogło narazić egzystencję gospodarczy, służy 
Min. Skarbu praw o odraczania, rozkładania n a  ra ­
ty, jakoleż —. um arzan ia  zaległych kwot podatku 
przemysłowego, wreszcie darow aniu  skutków  n ie­
dotrzym ania wszelkich przew idzianych w ustaw ie 
niniejszej skutków ".

Jeśli więc M inisterstwo chce um orzyć część podatku 
z 2% na 1% pow inno się trzym ać szerokiego i jasnego 
brzm iena art. 94. j

W  konkretnym  w ypadku okólnik pow ołany jest pro-S 
stym  zaprzeczeniem  dobrodziejstw a powołanego arty-fl 
kułu. ; i . „ J r

l“ '  POSZUKUJE SIĘ N A  POLSKĘ ^

ZASTĘPCÓW REJONOWYCH
wszystkich artykułów potrzebnych do fabrykacji 
towarów cukierniczych, czekoladowych, lemoniady, 

likierni i wyrobów dla cukierni.
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i i„STELLA*
Essenzen, Farben, chemische Produkten
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Dwie obietnice
Czytam y w Dzienniku Ustaw Nr. 88 z daty 13. paź­

dziernika 1927 następujący dekret pana  Prez. Rzeczy­
pospolitej „o p lan ie stam nzaeyjnym  i zaciągnięciu po­
życzki zagranicznej zonow iązam e Kząau, tuory  brzm i: 

„Rząd przygotow uje bezzwłocznie p lan  reform y sy ­
stem u pouaiaow ego i przeusięwezm ie kroki nieznęune 
dla w prow adzenia go w życie, po zasięgnięciu opniji 
specjalnie utworzonego kom itetu."

N ad tą  ustaw ą czuwał w znacznej m ierze doradca 
p. Dewey, Klory jak  wiadom o po 8-cn lalacli w jesieni 
ubiegłego roku opuścił swe stanow isko. W  ciągu 12 
kw arta lnych  spraw ozdań slale p. Dewey przypom inał 
Rządowi każdorazowem u, że zonowiązam e swe w k ie­
runku  przeprow adzenia reform y system u podatkow e­
go nie dotrzym ał. W ostatn im  spraw ozdaniu doradcy 
im ansow ego rządu  polskiego p. Dewey‘a znajdujem y 
iakie ciekawe uw agi o naszym  system ie podatkow ym : 

Po krótkim  rysie historycznym  p, Dewey stw ierdza, 
że dw a najw iększe podatki przem ysłow o-handlow e tj. 
podatek obrotowy i dochodowy, w ym agają najw ięcej 
reform y. Są one mietylkó wysokie, lecz ponadto zaw ie­
ra ją  nielogiczne i niepożądane rozróżnienia w stosun­
ku do poszczególnych rodzajów  przem ysłu i handlu . 
Należy prżytem  zauważyć, że podatek obrotowy, który 
jest ściągany z dochodu b ru tto  od towarów w ypro­
dukow anych lub sprzedanych jest najuciążliw szym .

W dalszym  ciągu p. Dewey poddaje krylyce system  
podatku obrotowego i dochodowego w Polsce, p rzy- 
czem oświadcza, że „nie jest w skazane upośledzać 
wielkie przedsiębiorstw a w porów naniu z m ałem i, jak  
to zachodzi przy podatku dochodowym  i obrotowym , 
gdyż rozwój życia gospodarczego w Polsce będzie h a ­
m ow any jak  długo to się stosuje. Doświadczenie 
pańsLw przem ysłow ych wskazuje, że produkcja na 
w ielką skalę jest oszczędniejsza i polski przem ysł nie 
będzie w stanie współzawodniczyć z powodzeniem 
z innem i k ra jam i, lak  długo dopóki jest on krępow any 
w dążeniu do osiągnięcia sw ych n a tu ra lnych  rozm ia­
rów."

Były czasy, gdzie M inister skarbu w skutek wielkich 
wpływów, które ten dotychczas jeszcze istniejący sy­
stem  podatkow y dal, niem iał odwagi zabrać się do 
zw oływ ania tego specjalnego kom itetu o k tórym  m o­
w a w wyż. cyt. dekrecie. Dziś m inister broni się tern, 
że na szw ank naraziłby dochody Skarbu Państw a,

gdyby obecnie system  podatkow y m iał być zm ienio­
nym .

Tyle o jednej obiecance niedotrzym anej.

W  zim ie w Min. Skarbu odbył się zjazd naczelników 
wydziałów podatkow ych przy iznach skarbow ych. 
N 'eco później przy każdej izoie skarbow ej odbyt się 
zjazd naczelników urzędów skarbow ych 1. in stancji. —. 
Krótko potem, pesym iści opow iadali sobie, że w ym ia­
ry  pod. obrotowego za rok 1980, k tóre m ają  być do­
konane n a  wiosnę 1931 będą n iem iłą niespodzianką 
dla płatników , bo ustalono w prost nieprawdopodobne 
podwyższanie w ym iarów  i zastosow anie zupełnie do­
tychczas n ieprak  ty kowanego system u przy wym iarze, 
który polegałby n a  tein, by zupełnie ignorowano, przez 
urzędy, opinję członków kom isyj szacunkowych. 
Krótko, przebiczować należy w ym iary  bez oglądania 
się na komisję.

Celem tego m iało być zohydzenie w gronie p ła tn i­
ków czynności kom isyj szacunkow ych, bo wyższe w y­
m iary  w czasach ogólnej depresji, w  czasie, gdy obroty 
oficjalnie zm niejszyły się od 20 do G0% w poszczegól­
nych branżach, m iały  być naocznym  dowodem n ieu ­
dolności kom isyj podatkow ych i zastąpienie tychże 
przez organa urzędu. — Oczywiście, że n ik t zdrow ym  
rozsądkiem  przepow iednie tych pesym istów  nie b ra ł 
na serjo. Mówiono przecież, M inister Skarbu k ilkakro­
tnie podkreślił przy obradach budżetu n a  rok 1931— 
1932, że na  zm niejszone wpływ y z pod. obrotowego li­
czyć należy a skąd takie niepokojąsce i niepraw dopo­
dobne wiadom ości rozsiewa się o przyszłych poczyna­
n iach  urzędów podatkowych. Dziś po w ym iarach  n ie­
stety te niepraw dopodobne obiecanki w całej pełni 
stały  się faktem .

T u i ówdzie nieliczni podatnicy m ają  zm niejszone 
w ym iary , ale gros m a w ym iary  tej sam ej wysokości 
co w roku ubiegłym, a niestety bardzo liczni podatn i­
cy stera ją  swoje nerw y i zdrowie w skutek smacznie 
wyższego ich ru jnującego  w ym iaru.

M amy zatem  zobowiązanie Rządu, że przygotuje 
bezzwłocznie plan reform y podatkowej z roku 1927. 
Mamy czyny w resorcie M inisterstw a Skarbu, które 
potęgują kryzys, bo pozostaw iają p łatn ików  pod prze­
możną presją organów egzekucyjnych, które stale m al­
tre tu ją  podatnika, dom agając się od niego sum  nie sto-



jących w żadnym  stosunku do jego m ajątku  i do­
chodu. , i

M ówiliśmy niejednokrotnie, że ostoją P aństw a jest 
praw orządność. Tw ierdzim y, że dziś, gdy od roku u z i  
zabiegało się tylokrotnie o pożyczki zagraniczne, li 
tylko dlatego rynek pieniędzy zagranicą był głuchy, 
bo rząd obietnicy swej nie dotrzym ał. Niestety n a j­

sk ra jn ie jsi pesym iści m ają u nas zawsze rację, jeżeli 
zapow iadają w prost nieprawdopodobne poczynania f i­
skalne. Mamy zatem  w roku kom pletnej dew astacji 
życia gospodarczego, w skutek 2-letniego kryzysu, za­
niku  dochodów i kurczeniu się obrotów, podwyższone 
w ym iary  pod. obrotowego ku wielkiej szkodzie p ra ­
worządności.

Uwagi dla.rekuru jących od wymiaru podatku przemysłowego 
za rok .1930

T erm in wnoszenia odwołali: Spółki akcyjne, z ogra­
niczoną odpowiedzialnością i inne obowiązane do p u ­
blicznego sk ładania spraw ozdań, w inny wnosić odwo­
łan ia  w term inie dni 14 od dnia następnego po dorę­
czeniu nakazu płatniczego. — Wszyscy in n i do 15 m a­
ja  b. r.

Komu nie przysługuje prawo wniesienia rekursu?
T ym  płatnikom , którzy m ając obowiązek w niesienia 
fasji we w łaściw ym  czasie, tego nie uczynili, naprzy­
k ład  kupcy i. i 11. kategorji handlow ej, zajęcia prze­
mysłowe, zawody wolne, 1—V kategorja przem ysłow a. 
O ile jednak  p ła tn ik  może w ykazać ważne a n ieu­
chronne przyczyny niew niesienia fasji, natenczas Ko­
m isja  Ouwoławcza może te przyczyny uznać i odwoła­
nie rozpatrzeć. — Zależy to od opinji Komisji Odwo­
ławczej.

Kto tw ierdzi, że wogóle nie prow adził przedsiębior­
stw a w roku 1930 (a  więc n ie m iał też obowiązku sk ła­
dania zeznania), ten może wnieść odwołanie, m imo, iż 
fasji nie złożył w m yśl orzeczenia Najw . T rybunału  
Aam. z 1 października 1926, L. r. 1221/24.

Podstaw y w ym iaru: Kto czuje się w ym iarem  szcze­
gólnie dotknięty a pragnie zapoznać się z podstaw am i 
w ym iaru , ten może w m yśl okólnika Min. Skarbu z 27 
w rześnia 1926, Nr. 175 L. r. 12287, prosić we w łaści­
w ym  Urzędzie Skarbow ym  o zapodanie podstaw  w y­
m iaru , t. j. konkretnych danych, n a  jak ich  Kom isja 
Szacunkow a w ym iar swój ustaliła . — Urzędy obowią­
zane są do udzielania ustnych inform acyj podatnikom , 
zgłaszającym  się osobiście. Jest to w w ielu w ypadkach 
bardzo waźhem, gdyż jeżeli p ła tn ik  zdoła wykazać, że 
źródła którem i Urząd dysponował, są niepraw dziw e, 
natenczas służyć m u te wiadom ości m ogą do w niesie­
n ia  konkretnych zarzutów.

Jest to o tyle doniosłe, ile że w m yśl orzeczenia 
Najwyższego T rybunału  A dm inistr. z 15 lipca 1926 r., 
L. rej. 546/24, „w razie posiadania przez władzę odwo­
ławczą dowodów z tego samego źródła urzędowego, 
na  k tóre p ła tn ik  w odwołaniu się pow ołał- obow iązana 
jest w ładza odwoławcza podać je płatn ikom  do w ia­
domości, celem w yjaśn ien ia niezgodności m iędzy da- 
nem i urzędowemi a tw ierdzeniam i p ła tn ik a”.

Kiedy odwołanie ma widoki skuteczności, a kiedy 
może być szkodliwem? Kto otrzym ał w ym iar, odpo­
w iadający rzeczyw istym  jego obrotom, len bezw arun­
kowo nie pow inien wnosić odw ołania, gdyż jest to n ie­
potrzebna s tra ta  czasu i pieniędzy. — Rekurow ać n a ­
tom iast w inien tylko ten, kto został w ym iarem  po­
krzywdzony, którego obroty rzeczywiście były znacz­

c i e  niższe. R ekurent jednak  tylko w tedy może liczyć 
na  pom yślne załatw ienie odwołania, jeżeli w niem  po­

da konkretne dowody, a nie gołosłowne tw ierdzenia, 
u tysk iw ania itd.

Z drugiej jednał*: strony lekkom yślne wnoszenie od­
wołali, pozbaw ionych konkretnych dowodow, grozi 
p łatn ikom  ujem nym i a więc odw rotnym i niż życzone 
skutkam i. W m yśl bowiem  ustaw y może K om isja Od­
woławcza w razie przyjścia do przekonania, że poda­
tek w ym ierzono w kwocie za  niskiej, n ie tylko od­
w ołanie odrzucić, lecz zwrócić spraw ę 1. instancji, ce­
lem  uzupełnienia postępow ania wymiarowego. YV ta­
kich więc w ypadkach grozić może jeszcze podwyższe­
nie w ym iaru.

Zdarzyć się jednak  może, że ktoś został rażąco po­
krzyw dzonym . W takim  więc w ypadku odwołanie 
wnieść powinien, m imo, iż nie posiada konkretnych, 
lecz jedynie pośrednie dowody, a w razie n iuznam a 
lychzc przez Kom isję Odwoławczą, m a jeszcze drogę 
skargi do Najwyższego T rybunału  Admin. — K om isja 
Szacunkow a bowiem, ustalając w ym iary, opiera się 
zasadniczo, — w b raku  konkretnych danych, — na 
sw ojem  swobodnem  uznaniu. — W w ypadku jednak 
oczywiście dowolnego postępow ania władzy, N ajw yż­
szy T rybunał Adm in. uw aża w ym iar laki za w adliwy. 
(Urzeczenie z 8 m a ja  1925, L. rej. 124/24).

O dw ołania wnosi się do Kom isji Odwoławczej przez 
w łaściw y Urząd Skarbow y naprzykład:

Do
K om isji Odwoławczej d la podatku przemysłowego 

przez Urząd Skarbowy
w .......................

a w K rakow ie przez I., II. lub III. U rząd Skarbowy.
Księgi pomocnicze i zapiski. O ile p ła tn ik  we fasji 

powołał się n a  takowe, natenczas K om isja O dw oław ­
cza w inna rozpatrzeć te pomocnicze dowody; należy 
więc n a  nie jeszcze raz w odwołaniu się powołać. —■ 
Rzecz na tu ra lna , że jeżeli ktoś, będąc do złożenia fasji 
obowiązanym , obowiązkowi sw em u zadość nie uczy­
nił, albo fasję wniósł, lecz na  zapiski i gotowość oka­
zania tychże się nie powołał, — nie może dom agać 
się rozpatrzenia icli przez Kom isję Odwoławczą.

Zapiski rekurcnta, który nie był ustaw ow o obowią­
zanym  do sk ładania zeznania o obrocie i takowego nie 
złożył, w inny być jednak  przez Kom isje Odwoławczą 
rozpatrzone, jeżeli w odw ołaniu jako  środek dowodo­
wy były  naprow adzone (w  m yśl orzeczenia N ajw yż­
szego T rybunału  Adm in. z 15 m aja  1925 L. rej. 154/24).

Tymczasowe ograniczenie egzekucji.

Po upływ ie term inów  w noszenia odwołań zbiera się 
ponownie Kom. Szac.,- k tó ra  bada konkretne zarzuty  
odwołań, przeprow adza ew entualne dochodzenia i prze



syla ak ia  z w nioskiem  Kom isji Odwoławczej. Zarazem  
upraw nioną jest, w razie uznania zarzutów , podnie­
sionych w odw ołaniu do tymczasowego ograniczenia 
egzekucji do niższej kwoty, aniżeli w pierw  w ym ie­
rzona.

Kto więc może się w ykazać konkretnym i zarzutam i, 
w inien równocześnie z odwołaniem  wnieść prośbę do 
Komisji Szacunkowej o tymczasowe ograniczenie egze­
kucji aż do rozstrzygnięcia odwolanią.

Osobista obrona przed Kom isją Odwoławczą. Kto 
m ając odpowiednie konkretne argum enty, pragnie 
przedłożyć Kom isji Odwoławczej dowody na piśm ie, 
anprzyklad  powołane we 1'asji, względnie w odwołaniu 
zapiski, wyciągi, zestaw ienia bankowe, lub inne do­
wody, len może prosić o zaw iadom ienie go o term inie 
rozpatryw ania odwołania, a w ładza odwoławcza m a 
obowiązek zaw iadom ienia go na 8 dni przed posiedze­
niem  Komisji. — Należy jednak w odw ołaniu w yraź­
nie o to prosić. — Na posiedzeniu K om isji O dw oław ­
czej jaw ić się może p ła tn ik  osobiście lub przez swe­
go (zaopatrzonego w pełnom ocnictwo) pełnom ocnika.

Stemple. Jest w skazanem , aby rekuren t sam  za- 
wnioskow ał kwotę, do jak iej pragnie mieć obniżony 
w ym iar. Od różnicy m iędzy w ym ierzoną kw otą a za- 
wnioskow aną zależy wysokość stem pli, i tak: jeśli ta 
różnica w ynosi 50 zł. — wolne od opłaty stem plow ej; 
gdy różnica wynosi od 50—100 — stempel za 0.50 zł.; 
gdy różnica w ynosi ponad 100 — 2 zł.

N aprzyklad wym ierzono od 30.000 zł. — 750 zł. — 
rekurent dom aga się zniżki do podatku, p rzypadające­
go od 15,000 zł. — różnica jest więc 375 zł. (t. j. ponad 
100 zł.), stem pel wynosi 2 zł. — Do podań o tym cza­
sowe ograniczenie egzekucji należy się oplata 3 zl.

Jeżeli rekuren t w odw ołaniu swojem prosi o ogra­
niczenie egzekucji, natenczas stem pel wynosi 3 zł. — 
Również 3 zł. wynosi opłata stem plowa, jeżeli w od­
wołaniu prosił o zaw iadom ienie o term inie rozpatry ­
w ania rekursu.

W zór podania o tym czasowe ograniczenie egzekucji: 
Do

Urzędu Skarbowego
w ......................

P rośba
N. N............... w  u l.....................

o tymczasowe ograniczenie egzekucji.
Tegorocznym w ym iarem  czuję się dotkliw ie po­

krzyw dzonym , gdyż jak  to w odw ołaniu m ojem  w y­
kazuję, obrót m ój w roku 1930 wynosił kwotę zł............

Jestem  przekonany, że K om isja Odwoławcza uwzglę­
dni mój rekurs i w ym iar znacznie zniży. — N ie je ­
stem  jednak  w stanie w międzyczasie wyłożyć tak 
znacznej kwoty, jak ą  K om isja Szacunkowa m i w ym ie­
rzyła, wobec czego uprzejm ie proszę o tymczasowe 
ograniczenie egzekucji do kw oty zł............

W zór podania o zniżenie zaliczek kw arta lnych  n a  r. 
1930 p. pod. przemysłowego:

Do
Urzędu Skarbowego

w ......................
P rośba

N. N............... w ...............u l.....................
o zniżenie zaliczek kw arta lnych  podatku przem ysło­
wego na rok 1931. i ,

Na podstaw ie ostatniego w ym iaru  podatku przem y­
słowego za rok 1930 przypadłyby mi do zapłacenia za­
liczki kw artalne w wysokości 20% w ym iaru.

W  roku 1931 znacznie ograniczyłem  rozm iar mojego 
przedsiębiorstwa, tak, iż z całą pew nością w ym iar za 
tenże rok w ypadnie znacznie niżej, aniżeli za rok ubie­
gły-

Poniew aż więc zaliczki te nie będą dostosowane do 
tegorocznych obrotów moich, a  z powodu hraku  k a ­
p itału  nie jestem  w stanie wyłożyć tymczasowo kwot 
wyższych, aniżeli właściwe, uprzejm ie proszę o łaska­
we tymczasowe zniżenie m i zaliczek do kw oty zł............
kw artaln ie, abym  był w stan ie  bez dotkliwego 
uszczerbku m ajątkow ego z bieżących płatności się 
wywiązać. (podpis).

OPODATKOW ANIE PRALNI I FARBIARNI.
U trzym yw ane przez pralnie , fa rb iarn ie  i inne po­

dobne przedsiębiorstw a kantory , służące w yłącznie do 
p rzyjm ow ania zam ów ień od klijentów  oraz ekspedjo- 
w an ia  (w ydaw ania) w ykonanych zam ów ień mogą hyć 
prowadzone na podstaw ie k arty  rejestracy jnej, o ile 
dane przedsiębiorstw o (pralnia, fa rb iarn ia  i t. p.) po­
siada św iadectw o przem ysłow e na  zakład przem ysło­
wy, a kan to r p rzy jm uje  zam ów ienia w yłącznie dla 
swego przedsiębiorstw a przemysłowego. (O kólnik Min. 
Skarbu z dnia 2. III. 1931 za Nr. L. 1). V. 2467/4/31).

 O)— -

DONIOSŁA I KORZYSTNA ZMIANA W  P R Z E P I­
SACH O POZW OLENIACH PRZYW OZU.

D yrekcja Ceł we Lwow ie rozesłała do w szystkich 
Urzędów Celnych I. klasy okólnik z 20. kw ietn ia 1931 
L. II. 2225/31 następującej treści:

„Na podstaw ie reskryptu  Min. Skarbu z 14. IV. 1931 
L. LD. 2794/IV/31 D yrekcja Ceł w yjaśnia, że pozwo­
lenie przyw ozu pow inno opiewać n a  firm ę, k tóra od­
b iera  tow ar zabroniony do przyw ozu — jako  w łaści­
ciel. ..

O ile poprzedni adresat tow aru sprzedał tow ar ten 
posiadaczowi pozwolenia, to gdy sprzedaż ta może być 
udow odniona dokum entam i handlow em i wzgl. cesją 
dokum entów  przewozowych, pozwolenie przywozu w y­
staw ione na  nowego w łaściciela tow aru, może być za­
stosowane przy odpraw ie celnej“.

O kólnik ten m a doniosłe znaczenie, gdyż w prow adza 
zm ianę w dotychczasowe postępow anie przy odpraw ie 
celnej. Pozw ala on bowiem, aby kupiec, k tóry  o trzy­
m ał tow ar zabroniony do przyw ozu i nie posiada ko­
niecznego pozw olenia przywozu, — mógł tenże tow ar 
sprzedać innem u krajow em u kupcowi, k tóry  dyspo­
nu je  potrzebnem  pozwoleniem przyw ozu z tego sam e­
go k ra ju . Jako  dowód sprzedaży należy Urzędowi Cel­
nem u przedłożyć fak tu ry , w ykazujące fak t przepro­
wadzonej transakcji. — Podczas więc, gdy dotychczas 
w razie nadejścia tow aru a braku  pozwolenia p rzy ­
wozu, im porter znajdow ał się w położeniu bez w yjścia 
i narażony był na  przykre następstw a m aterjalne, to 
na podstaw ie tegoż okólnika znajdą się możliwości w y­
brnięcia z lej sytuacji.

 o——



Racjonalne oświetlenie okien wystawowych
P. M arceli Kycia, dyr. Slow. „O rganizacja Gospodar­

ki Świetlnej" om aw ia na lam aclr „Gazety H andlow ej", 
lem at ważności dla ogółu kupiectw a racjonalnego 
ośw ietlenia okien w ystawow ych, ukecnie podaje lu lka 
uwag w m aterji technicznej. Źródła św ialla  powiim y 
hyć lale,umieszczone n a  wystawie, hy ośw ietlały prze- 
suzeń  od szyby wgląh okna wystawowego, nie zaś 
ulicę, i by nie oślepiały przechodniów. Okno w ystaw o­
we pow inno hyć dostatecznie oświetlone, aby mogło 
dzidki swej jasności w yróżniać się z pośród otoczenia. 
Ilość walów, zużytych n a  oświetlenie okna, zależy 
pizcdew szystkiem  od wielkości okna, koloru ścian i 
samego tow aru, oraz od jasności sam ej ulicy. Zródla 
św iatła  m uszą hyć ukryte za firankam i lub specjalue- 
mi listw am i, aby nie raziły  przechodniów. Dlatego 
też n ie należy umieszczać na wystaw ie luster, gdyz 
odzw ierc iad lają się w nich żarówki. L am pki w ew­
nątrz  sklepu mogą przez okno w ystaw ow e oświetlać 
pizechodniów , należy wówczas dac zasłonę w ew nątrz 
wystaw y przez tylną ścianę okna wystawowego pod­
noszoną czy leź urzsuw aną na  dzień. Ź ródła św iatła 
winny być umieszczone n ad  szybą w ystaw ow ą i m oż­
liw ie blisko niej. Pom iędzy szybą a a rm u tą  należy 
dać zasłonę tak, aby stojąc przy w ystaw ie^ nie było 
widać źródła św ialla. Reflektory należy tak nastaw ić, 
aby cale św iatło padało  tylko n a  wystawę, a n ie  na  
ulicę. Do tego n ad a ją  się najlepiej relleklory  lustrzane 
„niesym etryczne", które, norm alnie zawieszone, w inny 
m eić swój łagodnie opadający bok, skierow any do 
w nętrza sklepu. Gdy góra w ystaw y jest zbyt jasno 
oświetlona, a  spód ciemno, należy po obu bokach okien 
przy szybie dać szereg żarów ek rurkow ych, jako  
oświetlenie dodatkowe. Należy je  również um ieścić za

wąskiem i listw am i drew nianem i, aby, stojąc z boku 
okna, nie było ich widać. Należy dążyć do osiągnięcia 
m ożliwie snnego kon trastu  pounęuzy oświetleniem  
okna wystawowego, a jego obram ow aniem  zew nęlrz- 
ncm  t. zn., ze szyba w ystaw ow a m usi być m ożliwie 
n ajjaśn ie jsza  n a  lie ciem nych ścian kam ienicy). JNie 
należy umieszczać lusLer po bokach okien, gdyż w y­
staw a taka w idziana z boku od ulicy w ydaje się 
ciemną.

llo  ośw ietlenia okien w ystaw ow ych n ad a je  się za­
rów no św iatło skupione, pochodzące od żarówek, um ie 
szczonych w specjalnie lustrzanych reflektorach, jak  
i św iatło  rozproszone, otrzym yw ane przez żarówki 
mleczne lub odpowiednie szklą mleczne, czy matowe. 
Św iatłem  skupionem  należy ośw ietlać towary, jak  
rzeźby, roboty ręczne, bizulerję, naczynia srebrne, obu­
w ia ilp. przedm ioty, k tórych kształt m usi być podnie­
siony oraz u ialerja ly  błyszczące, jak  jedw abie, satyny, 
itp. Św iatłem  rozpioszonam , klóre w m niejszym  stop­
niu  uw ydatn ia  kontury  i nie rzuca cieni, należy oświe 
llać n a terja ły  koinekcyjne, wełniane, pluszowe, a tła ­
sowe, fu la r ilp. M aterjaly barw ne od najjaśn iejszych  
aż do bronzow ych m ożna oświetlać zw yklem i żarów ­
kam i. M aterjaly zaś ciem niejsze oraz w ielobarw ne n a ­
leży oświetlać św iatłem  m iszanem  z żarów ek zw y­
kłych i t. zw. dziennych. Oprócz tego dla w ydobycia 
większych efektów m ożna stosować specjalne relleKto- 
ry  ze szkłam i kolorowemi. Zastosow anie powyższych 
zasad przysporzy właścicielom  sklepów większą Icii- 
jentelę, albow ienl s tarann ie ośw ietlone okno w ystaw o­
we daje  kupującem u gw arancję solidności wyrobów 
kupow anych.

Polityczny niepokój nie pozwala na przezwyciężenie kryzysu
Naczelny dyrektor D D -banku w Berlinie p. W asser- 

m an  z okazji dorocznego walnego zgrom adzenia D eut­
sche B ank i Dyskonto-Gesellschaft om aw iał dzisiejszą 
sytuację gospodarczą. Bodaj w k ilku zdaniach  p rzy ta ­
czamy tezy tego przem ówienia: 

je d n ą  z przyczyn kryzysu upatru je  mówca w tern, 
że św iat gospodarczy m a wzmożoną potrzebę za uspo­
kojeniem , k tóre niestety nie następuje, ltaczej tenden­
cje, klóre niedopuszczają do pokoju się wzmagając 
w czasie ostatnim . O ile po ukończeniu w ojny cały 
św iat zadowolonym  był, że położono kres m orderstw  
w zajem nych i będzie m ożna wrócić do pokojowej p ra ­
cy, to niestety szowinizm  wszędzie się raczej wzmaga. 
Sfery gospodarcze przygotow ały sw ą produkcję na  
skalę wielką, przeceniając lak siłę nabyw czą jak  i m a­
jątek  w skutek w ojny wyniszczonych społeczeństw. 
Przeinw estynow ano. Błędne zużycie stosunkowo w iel­
kich kw ot na  inwestycje, stworzyło, że w m iejsce ocze­
kiw anego potanienia produktu  — ciężar w ysokich od­
setek raczej u tru d n ia  dostosow ania się cen do siły n a ­
bywczej konsum entów.

Jesteśm y św iadkam i, jak  w szybkiem  tem pie nastę­
puje nacjonalizacja przem ysłu. Chroni się rodzim y 
przem ysł z coraz to wyższą b arjerą  celną. Miast zbli­

żyć narody obserw ujem y zam knięcie się w sw ych cia­
snych granicach. Skoro każdy k ra j w pew nej grupie 
towarów m a nadw yżki, k tóre m usi uplasować n a  ry n ­
kach zagranicznych, barje ry  celne zm uszają eksportu­
jące k ra je  do wywozu z wielkiem i stra tam i — które 
nazyw a się „dum pingiem ".

O bserw ujem y niechęć przeciw  pożyczkom na długi 
term in, naw et przy w ysokim  procencie, ostatnio w sku­
tek n adm iaru  podaży kapitałów  dla krótkotem inowego 
kredytu , staw ki le są znów lak niskie, że la anom a- 
lja  pow oduje do użycia takich kapitałów  do inw esty­
cji Oczywiście, że obserw ujem y załam ania się takiej 
spekulacji. B anki dziś nie są więcej regulatorem  cen, 
bo n iska stopa procentow a zachęca do przetrzym ania 
towarów, w przeciw ieństw ie jak  to daw niej, wysoka 
staw ka dla kredytu  banku  zm uszała do likw idacji za­
pasów.

T an i kapitał krótkoterm inow y zachęcał do zw ięk­
szonej produkcji, do m agazynow ania lak surowców 
jak  półfabrykatów , nic liczono się z m alejącą siłą n a ­
bywczą. B anki chętnie na  w aran ty  i inne form y kre­
dytu m agazynowanego tow aru udzielały lani kredyt 
i w zrastały zapasy do nieslosunkowo wysokich n ie­
kontrolow anych m asach. Przyszedł kryzys cen co



byłoby się dało un iknąć w  tej niebyw ałej ostrości, 
gdyby nie były  tak  wielkie zapasy nagrom adzone, bo 
już pierw ej produkcję m ożnaby ograniczyć.

Nowe pow stałe przem ysły, m iast szukać pożyczek 
hipotecznych długoterm inow ych zadaw alały sie no r­
m alnym  krótkoterm inow ym  kredytem , bo zagraniczny 
tani k ap ita ł nie ch ia ł sie angażować w te przem ysły 
Skoro te nowe placówki produkcji nie w zbudziły za in ­
teresow ania na  w łasnych rynkach  i giełdach, to przy 
zbadaniu powodów spostrzec łatw o, że dochód za ak ­
cje jest m in im alny  i stra ty  śm iałków  odstraszają tych. 
roby kap ita ł chcieli m ieć odpowiednio oprocentowany.

Nieporozum ienia polityczne m usza bvć usuw ane a 
dopiero później nastanie może zbliżenie gospodarcze, 
państw  sąsiadujących, w pierw szym  rzędzie Fra.nc.ii ; 
Niemiec. Do dobrobytu może się tylko ludność wznieść
0 ile w  k ra ju  panuje ład i porządek. .Tak długo stopa 
procentow a jest wysoką, to to iesl oznaką nieom ylna, 
że jeszcze nie nastąpiło  uspokojenie, jeszcze rząd nic 
jest zdolny do opanow ania trudności, jeszcze law iruje . 
Takie sytuacje nie zachęcają zagraniczny kap ita ł do 
angażow ania się i pod ciężarem wysokich staw ek p ro ­
centow ych nie może _sie żaden handel ani przem ysł 
rozwijać. S taw ki procentowe nie mogą być przez rząd 
dyktow ane, gdyż się zw ykle pieniądz chow a lub ucie­
ka zagranicę. Tylko od popytu i podaży zależną jest 
staw ka procentowa.

 o------

AKTUALJA SKARBOWE.

Podatek dochodowy
Okólnik Min. Skarbu w sprawie wydatków, związa­
nych z uh. latami operacyjnemu płatnemi w danym 

roku gospodarczym.
(O kólnik Min. Skarbu z dnia 6. III. 1931. L. D. V.

I. 147/2).
„Ustawa o podatku dochodowym stoi zasadniczo na 

stanow isku, że przy w ym iarze podatku dochodowego 
osobom praw nym , prow adzącym  praw idłow e księgi 
handlow e, opodatkow aniu podlega przychód danego 
roku operacyjnego, po potrąceniu kosztów osiągnięcia, 
zachow ania i zabezpieczenia przychodów, zw iązanych 
z danym  rokiem  gospodarczym. W ładze skarbow e jed ­
nak  przy w ym iarze podatku dochodowego osobom pra 
w nym , prow adzącym  praw idłow e księgi handlow e, 
niesłusznie uznają pew ne w ydatki za niezw iązane 
z danym  rokiem  gospodarczym i odm aw iają ich po­
trącenia. Dotyczy to przedewszystkiem  wszelkiego ro ­
dzaju bonifikat, rabatów , podatków  państw ow ych i 
kom unalnych, świadczeń społecznych i t. p. świadczeń
1 w ydatków , których wysokość z różnych względów, 
często zupełnie niezależnych od płatn ika, nie mogła 
być ustalona, względnie nie została ustalona w tym  
roku gospodarczym, za k tóry  św iadczenia te i w ydatki 
przypadały do zapłaty. W ydatk i te i św iadczenia ja k ­
kolwiek w ynikają  z działalności za poprzednie la la , .sa 
w ydatkiem  tego roku operacyjnego, w k tórym  wyso­
kość. ich została ustalona i faktycznie poniesiona. — 
W  okólniku przytoczone są dw a następujące przyk ła­
dy. P rzykład  I. Podatek państw ow y, kom unalny lub 
św iadczenia społeczne za 1925 rok podatkow y są za ­
sadniczo potrącalne tylko przy w ym iarze podatku do­

chodowego za 1925 r. operacyjny. Jeżeli jednak poda­
tek ten został w ym ierzony względnie wysokość św iad­
czenia została ustalona dopiero w 1928 r. operacyj­
nym , to są one potrącalne przy w ym iarze podatku do­
chodowego za 1928 r. operacyjny. Przykład II. Osobie 
trzeciej, pozostającej w stosunkach handlow ych z p ła ­
tnikiem  w  ciągu 1925 r., za czynności, k tóre m iały 
m iejsce w 1925 r. operacyjnym , zostaje przyznany r a ­
bat, względnie udzielona bonifikata  w 1926 r. Pom im o 
lego, że podstaw ą przyznania raba tu  względnie bon i­
fikaty  jest 1925 r. operacyjny, w ydatek ten będzie po- 
trąc.alny przy w ym iarze podatku za 1926 r. operacyjny.

Zaznaczam y, iż powyższa zasada co do potrącenia 
udzielonych bonifikat nie m a zastosow ania przy w y ­
m iarze podatku od obrotu, a to wobec w yroku N a j­
wyższego T rybunału  A dm inistracyjnego z dnia 10 ma 
ja  1930 r. L. Rej. 2773/28, iż bonifikata może być po­
trącona od obrotu jedynie w tym  w ypadku, gdy udzie­
lona została nabyw cy w tym  sam ym  okresie podatko­
wym , co tranzakcja  sprzedaży.

 o——

O soisanie na straty należności nie-1 
ściągalnych wzgl. wątpliwych
przy wymiarze podatku dochodowego

(O kólnik M inisterstwa Skarbu z dnia 6, III. 1931 r. 
L. D. V. 1348/2/31).

Wobec różnej p rak tyk i w spraw ie należności n ie­
ściągalnych względnie w ątpliw ych spisanych n a  s tra ­
ty przy w ym iarze podatku dochodowego osobom praw  
nym  opodatkow anym  na zasadzie art. 21 ustaw y 
o podatku dochodowym, M inisterstw o Skarbn zgodnie 
z orzecznictwem Najwyższego T rybunału  A dm inistra­
cyjnego w yjaśniło, co następuje:

P rzy spisaniu na  s tra ty  w prost z danego rachunku 
należności nieściągalnych względnie w ątpliw ych przez 
osoby praw ne opodatkowane n a  zasadzie art. 21 u s ta ­
w y o podatku dochodowym należy przy w ym iarze po­
datku dochodowego uznać słuszność spisania n a  s tra ­
ty  nietylko w tedy, jeżeli przedłożone zostały ścisłe do­
w ody nieściągalności, stw ierdzające upadłość dłużnika, 
bezskuteczność procesu, ugodę, m iędzy dłużnikiem  a 
wierzycielem  itp., lecz rów nież wtedy, gdy p łatn ik  
uprawdopodobni, że w chw ili sp isania na s tra ty  w ie­
rzytelność była nieściągalna. W yliczenie wypadków 
praw dopodobieństw a nieściągalności pew nych w ierzy­
telności, nie jest możliwe, mogą być one różne, a oce­
na każdego m usi być indyw idualna, w każdym  jednak 
wypadku w inno być w akiach w ym iarow ych zazna­
czone, jak ie  okoliczności na upraw dopodobnienie n ie­
ściągalności przytoczono oraz, że praw dziw ość ich zo­
stała  zbadana i stw ierdzona.

Min. Skarbu zauw aża również, że nieściągalność pe­
wnych w ierzytelności należy oceniać tylko na  zasa- 
Izie w arunków  tego okresu operacyjnego, w którym  
w ątpliw a p re tensja  została spisana n a  straty , wobec 
'zego fakt, że spisana na stra ty  w ierzytelność w pły- 
lęla częściowo lub w całości w późniejszych latach  nie 

może stać na  przeszkodzie uznaniu  słuszności spisania 
na s tra ty  we wcześniejszym  roku operacyjnym .



POCZTA ODPOWIADA ZA LIST POLECONY, 
NAW ET GDYBY GO POTEM ZNALAZŁA.

Sąd Najw yższy w W arszaw ie rozstrzygnął sporną 
dotychczas kw estję czy poczta, k tóra w m yśl przepi­
sów o listach poleconych zapłaciła wynagrodzenie za 
zaginięcie listu m a praw o żądać zwrrotu odszkodow a­
nia, skoro się potem  list znalazł.

W edług dotychczasowej prak tyki, zarząd poczty żą­
dał w takich w ypadkach zwrotu wypłaconego odszko­
dow ania i w praktyce stale go otrzym yw ał. P. B. No­
wacki odmówił jednakże zw rotu odszkodowania, w o­
bec czego zarząd pocztowy za pośrednictw em  P roku- 
ra lo rji Jeneralnej zaskarżył p. Nowackiego do sądu.

Poczta przegrała we w szystkich trzech instancjach 
gdyż sąd uznał, że praw o do żądania odszkodowania 
przysługuje stronie z chw ilą gdy otrzym a zaw iado­
mienie, iż posyłka zaginęła. F ak t późniejszego znale­
zienia listu jest dla spraw y zupełnie obojętny i nie 
uzasadnia żądania zwrotu odszkodowania.

 o----

W  JAKICH WYPADKACH KONIECZNY JE S T  PO D­
PIS ADWOKATA NA DOKUMENTACH, SKŁA­
DANYCH PB ZEZ STRONĘ W  POSTĘPOW ANIU

KARNEM?
Nowa procedura k arn a  w ym aga, aby pewne pism a 

wnoszone do sądu w postępowaniu karnem  zaw ierały 
bezwzględnie podpis adw okata, co stanowiłoby gw a­
rancję właściwego pod względem praw nym  ich ujęcia. 
Do takich pism  ustaw a zalicza: wywód skargi kasa- 
cyjnej, sprzeciw przeciwko aktom  oskarżenia (wolno 
go w nieść tylko w ściśle określonych w ypadkach) po­
danie o wznowienie postępowania, czyli o rewizję 
procesu, a wreszcie przez adw okata podpisany być m u ­
si ak t oskarżenia wniesiony przez oskarżyciela posił­
kowego w spraw ie podlegającej kom petencji sądu 
okręgowego.

KRONIKA
ULGI K O LEJO W E DLA PODRÓŻNYCH NA W Y ­

STAW Ę KOLONJALNĄ W  PARYŻU.
Dnia 6 m aja  b. r. nastąpi oficjalne otwarcie w ysta­

wy kolonjalnej w Paryżu. Celem udogodnienia zw ie­
dzenia w ystaw y przez turystów  polskich, polskie ko­
leje państw ow e udzielać będą dwojakich ulg kolejo­
w ych w porozum ieniu z kolejam i francuskiem i, poczę- 
ści niem ieckiem i i belgjskiem i.

Przy przejazdach pojedynczych n a  kolejach polskich 
wynosi to 25 proc. zniżki w obu kierunkach, a na  ko­
lejach francuskich 30 proc. Przy przejazdach zbioro­
w ych korzystać będą podróżni ze zniżki 33 proc. na 
kolejach polskich i 30 procent na kolejach fran cu ­
skich, jak  również na kolejach niem ieckich i belg ij­
skich, które dla pojedynczych przejazdów  ulgi nie 
dają.

Ażeby skorzystać z ulgi zbiorowej, należy zebrać w y­
cieczkę, złożoną przynajm niej z 25 osób. Tak bilety 
zbiorowe, jak  i pojedyncze nabyw ać będzie można na 
k ilkunastu  większych stacjach polskich.

Bilety w ydaw ane będą na podstaw ie specjalnych 
legitym acyj wystaw ow ych, k tóre w ydają konsulaty 
francuskie i przedstaw iciele w ystaw y w Polsce. Legi­

tym acje upraw niają  do zw iedzania w ystaw y w ciągu 
dwóch tygodni. Zniżki dotyczą w szystkich klas pocią­
gów osobowych i pospiesznych.

 o------

ORZECZNICTWO N. T. A.

„U staw a o podatku przem ysłow ym  nie upraw  
n ia  w żadnym  przepisie w ładzy skarbowej do 
jednostronnego ustalen ia  obowiązku podatko­
wego". (W yrok Najwyższego T rybunału  z dnia 
16 w rześnia 1930 r. L. Rej. 503/29).

W  obecnej dobie powolnej likw idacji naszego h a n ­
dlu i przem ysłu, kw estja powyższa jest nader ak tu a l­
na. W ładza skarbow a często żąda podatków  od przed­
siębiorstwa, już faktycznie zlikwidowanego, opierając 
się na  pewnych pozornych oznakach pseudo-egzysten- 
cji dogorywającego przedsiębiorstw a. W  wypadku, na 
wstępie przytoczonym, a będącym przedm iotem  obrad 
Najwyższego T rybunału  Adm inistracyjnego, płatnik 
bronił się przeciw ko obowiązkowi podatkowemu- 
tw ierdząc, że wobec zlikiw idow ania przedsiębiorstwa 
nie dokonyw ał w m iarodajnym  okresie żadnych obro­
tów. W ładza w ym iarow a oraz odwoławcza tw ierdze­
niu tem u nie dały w iary  i ustaliły  obowiązek podat­
kowy na podstaw ie w yniku dochodzenia, a w szcze­
gólności deklaracyj bankow ych, stw ierdzających prze­
kazyw anie sum pieniężnych, oraz inform acji co do 
otrzym anych przesyłek kolejowych z m ąką, nadcho­
dzących pod adresem  płatn ika. Najw yższy T rybunał 
A dm inistracyjny, który  rozpoznawał spraw ę powyższą 
ze skargi p łatn ika, nic uznał tych ustaleń za w y star­
czające dla uzasadnienia obowiązku podatkowego. Jak  
dowodzą bowiem akta spraw y, w ładza w ym iarow a 
ograniczyła sie do zebrania inform acyj i wyciągnęła 
z nich wnioski, przeczące tw ierdzeniom  płatn ika, nie 
dając m u możności bronienia słuszności swoich tw ier­
dzeń, gdyż ani nie zaw iadom iła go o w yniku docho­
dzeń, ani nie zażadała od niego w yjaśnienia zacho­
dzącej sprzeczności, względnie nie wykazała p ła tn iko­
wi, że jego tw ierdzenie nie da się u trzym ać, jako 
sprzeczne z rzeczywistością. U staw a zaś o państw , po­
datku przem ysłow ym  nie u p raw nia  w żadnym  prze­
pisie w ładzy do jednostronnego ustalenia obowiązku 
podatkowego, przeciwnie, z całego szeregu postano­
wień, w ym agających współudziału p łatn ika przy prze­
prow adzeniu czynności urzędowych w ynika, że u s ta ­
wodawca nie zam ierzał wcale staw iać tych, których 
w ładza uw aża za płatników , w takiej pozycji, iżby 
w szelka możność obrony była im odjęta. W  rozpo­
znaw anej spraw ie przez jednostronne ustalenie doty­
czących faktów  i pozostawienie p ła tn ika  w nieśw iado­
mości, co do przeprowadzonych bez jego udziału do­
chodzeń i ich w yniku, został on — w brew  podstaw o­
w ym  zasadom prawidłowego postępowania adm in i­
stracyjnego — pozbawiony możności obrony, polegają­
cej na  przeciw staw ieniu ustaleniom  władzy okoliczno­
ści faktycznych i dowodów, obalających te ustalenia. 
Z tych zasad N ajw yższy T rybunał A dm inistracyjny 
uchy lił zaskarżoną decyzję Kom isji Odwoławczej, 
przyczepi, jako jedną z najisto tn iejszeh wadliwości 
postępowania, uznał niedoręczenie płatnikow i m oty ­
wów Kom isji Odwoławczej.



ORZECZNICTWO N. T. A. 
Oddzielne konta w księgach co do obrotów, pod­
legających różnym stawkom podatku przemysłowego

Pozw ana w ładza nie uwzględniła odw ołania p ła tn i- 
czki, skierowanego przeciw odm ówieniu zastosow ania 
dla powyższego obrotu ulgowej staw ki procentowej 
z ustępu b. art. 7 ustaw y o państw ow ym  podatku prze­
m ysłow ym  z dnia 15 lipca 1925 r., wychodząc z za ­
łożenia, że p łatniczka obowiązana była sporządzić, zgo­
dnie z postanowieniem  ustępu 4 § 78 rozporządzenia 
wykonawczego do ustaw y o państw ow ym  podatku 
przem ysłowym , szczegółowe w ykazy osiągniętych o- 
brotów , w ym ienionych w art. 7 ustaw y, skoro zaś 
tem u obowiązkowi w term inie do dnia 15 lutego 1927 
r. zadość nie uczyniła, nie m iała  kom isja odwoławcza 
ustawowego obowiązku zarządzenia ponownego bada­
n ia  uw idocznionych dodatkowo w księgach, oddziel­
nych kont towarow ych, dla zróżniczkowanych staw ek 
podatkowych, oraz szczegółowych wykazów obrotów, 
załączonych do odw ołania płatniczki. Tego zapatry ­
w an ia  pozwanej w ładzy nie mógł Najwyższy T ry b u ­
nał A dm inistracyjny uznać za trafne, wychodząc z n a ­
stępujących założeń:

W  rozpoznawanej spraw ie p ła tn ika  w zeznaniu 
sw ojem  o obrocie wykazała, zgodnie z postanow ie­
niem  § 55 rozporządzenia wykonawczego do ustaw y 
o państw ow ym  podatku przem ysłow ym , oddzielnie 
część obrotu swego przedsiębiorstwa (obrót towarowy 
na rachunek w łasny), jako  podlegający ulgowej s taw ­
ce podatkowej z ustępu 1). art. 7 ustaw y o państw o­
wym  podatku przem ysłowym , oraz pow ołała się na  
księgi handlowe, prowadzone w przedsiębiorstwie.

K om isja szacunkow a nie zastosow ała jednak żadnej 
s taw ki ulgowej z uw agi na okoliczność, iż płatniczka 
nie prow adziła w sw ych księgach handlow ych od­
dzielnych kont towarów , podlegających zróżniczko­
w anym  staw kom  podatkow ym  i nie przedłożyła w ła­
dzy w ykazów tychże obrotów.

Z uw agi n a  treść § 78 rozporządzenia wykonawczego 
do ustaw y o państw ow ym  podatku przem ysłow ym , 
zaw ierającego norm y porządkowe celem um ożliw ienia 
w ładzy w ym iarow ej zbadanie praw dziw ości księgo­
w anych wpisów w granicach art. 76 ustaw y o p ań ­
stw ow ym  podatku przem ysłowym, stanow isko władzy 
w ym iarow ej pierwszej instancji było w praw dzie u za­
sadnione, gdyż om aw iane w ykazy przedłożyła p ła­
tniczka dopiero po ukończeniu postępowania w ym ia­
rowego, a mianowicie, w  odw ołaniu w niesionem  prze­
ciw  w ym iarow i podatku. — Inaczej jednakże rzecz 
się przedstaw ia, o ile chodzi o wspom niane w ykazy, 
przy  rozstrzyganiu odw ołania płatniczki przez II. in ­
stancję.

Z postanow ienia bowiem art. 88 i 89 u,stawy o p ań ­
stw ow ym  podatku przem ysłow ym  nie da się w yw nio­
skować, aby płatniczka, k tóra nie zastosow ała się do 
początkowych norm  § 78 rozporządzenia w ykonaw ­
czego w toku postępow ania przed pierw szą instancją, 
nie m ogła ciążącemu na niej obowiązkowi w ykazania 
w ładzy w arunków , uzasadniających zastosow anie u l­
gowej staw ki podatkow ej (w  danym  przypadku staw ­
ki z art. 7 lit. b), uczynić zadość także w postępow aniu 
odwoławczem i w postępow aniu tern przedłożyć prze­
pisanych w § 78 wykazów. Art. 89 ustaw y bowiem

przew iduje możność rozpatryw ania ksiąg handlow ych 
i innych zapisków, dotyczących obrotu także w d ru ­
giej instancji, jeśli strona pow ołała się n a  księgi już 
w  zeznaniu o obrocie i ośw iadczyła gotowość przed­
staw ienia ich. W  tym  stanie rzeczy obowiązkiem  po­
zw anej w ładzy było zarządzić zbadanie przedłożonego 
przez płatniczkę w ykazu obrotów, podlegających ulgo­
wej stawce, a w dalszym  ciągu rozpraw ić się z zarzu­
tam i odwołania co do niesłusznego pom inięcia dowo­
du z ksiąg handlow ych.

W  powyższym braku  dopatrzył się Najw yższy T ry ­
bunę! A dm inistracyjny w adliwości postępow ania ze 
szkodą dla skarżącej i wobec tego uchylił zaskarżoną 
decyzję. (W yciąg z w yroku N. T. A. L. Rej. 1844/28)

POTRĄCENIE PODATKU DOCHODOWEGO OD
UPOSAŻEŃ ORAZ ŚWIADCZEŃ SOCJALNYCH 

PRZY WYMIARZE PODATKU.
M inisterstwo Skarbu okólnikiem  z dnia 24. lutego 

r. b. L. D. V. 1044/2 w yjaśniło, że podatek dochodowy 
od uposażeń oraz św iadczenia socjalne, ponoszone 
przez pracodawcę za pracow ników, są potrącalne w 
myśl artykułu  6 ustaw y przy wym iarze podatku do­
chodowego. W ydatk i te bowiem  nie są niczem  innem , 
jak  swego rodzaju form ą podwyższenia w ynagrodze­
nia. pracow ników  i na rów ni z sam em  zasadnicziem 
wynagrodzeniem  podlegają potrąceniu.

— o-----
NIE NALEŻY WDRAŻAĆ EGZEKUCYJ PODATKO­

WYCH BEZ UPRZEDNIEGO UPOMNIENIA.
Na skutek osłabienia siły płatniczej kupców i prze­

mysłowców i dużego ciężaru podatkowego, coraz w ięk­
sza ilość podatników  nie jest w możności opłacać 
w ustaw ow ych term inach świadczeń podatkowych, 
k ierując swe dążenia w pierw szej lin ji na u trzym anie 
w arsztatu  pracy.

Zm niejszenie się zaś wpływ ów podatkow ych znie- $ 
w ala władze skarbow e do tem  energiczniejszego ścią­
gania zaległości podatkow ych w drodze przym usow ej, 
co dla całego szeregu placówek jest przypieczętowa­
niem  ich bytu.

Przy tem  przym usow em  ściąganiu zaległości podat- 
wych organa egzekucyjne w ładz skarbow ych nie zaw ­
sze przestrzegają jednak  przepisów co do obowiązku 
uprzedniego doręczenia dłużnikowi upomnienia, oraz 
co do obliczenia k ar za zwłokę i kosztów egzekucyj­
nych.

Zwłaszcza p rak tyka egzekucyjna, polegająca na  
w drażaniu  egzekucji bez uprzedniego upom nienia, jest 
nielegalna. Za upom nienie zaś nie m ożna uw ażać do­
ręczenia nakazu płatniczego, pomieszczenia w ezw ania 
w pism ach perjodycznych pod adresem  podatników  do 
zapłaty  zaległości; przeciw nie — upom nienie m usi być 
indywidualne i niezależne od uprzedniego doręczenia 
nakazu płatniczego.

Upom nienie daje dłużnikow i czas dę wystarania* się 
o potrzebną gotówkę i chroni go przed egzekucją sa­
m ą, k tóra zw iązana jest z narażeniem  niejednokrotnie 
n a  szw ank dobrej opiuji podatnika, psuje m u kredyt, 
a oprócz tego powoduje obowiązek opłaty kosztów 
egzekucyjnych w wysokości 5 proc. sum y zaległej.

SpraWę tę poruszył także kongres Izb przem ysłow o- 
handlow ych.



Krakowska Ajencja
Kraków, ul. Garbarska L. 5.
pośredniczy przy

kupnie i sprzedaży 
nieruchomości
w Krakowie i na prowincji.

Zawiadomienie.

Zawiadamiam, iż otworzyłam

FIL3Ę sztucznej farbiariji i chemicznej pralni 
D. EISENBERGERA

przy ul. iw. Agnieszki 1
i przyjm uję w sze lk ą  g a rd ero b ę  d o  czyszczen ia  
i farbow ania , jak oteż  b ie lizn ę  d o  prania.

Polecam się łask. względom P. T. Publiczności.

Berta Panzerowa
Kraków, Agnieszki 1.

E. MOSZKOWITZ
Jarosław (Małopolska)

Przedstawiciel Polskich Zakładów Pirotechnicznych 
Sp. z o. o. pod firmą „ 5 I RI US"  w Poznaniu, 
poleca znane wysokojakościowe naboje do korkowców 

marki „MENTOR1* 
oraz pierwszorzędne precyzyjne calówki (metry skła­
dane) i legalizowane przymiary dla towarów bła- 
watnych firmy BRACIA FAKTOR w Częstochowie.

w t— ł , WINI ET
PIECWAJKI W Y T Ł A C Z A N Y C H  K O L O R O W Y C HR odzaju

w różnych rozmiarach pierwszorzędnego 
wykonania, poleca

Prędko .uskutecznisz działanie rachunkowe, posłu­
gując się samoliczącemi tabliczkami mnożenia, 
dzielenia itd. pod nazwą:

Szybki Rachmistrz
Oszczędza czasi Szanuje nerwy! Zapobiega 
omyłkom 1 Liczy wszechstronnie! (Do 10.000). 
Cena 1 Zł. Skład gł. w księg. G ebethnera i Wolffa.

iLEKSANDER FISCMHAB
KRAKÓW, ULICA GRODZKA L. 46

TELEFON Nr. 132-56 •
Zam ówienia uskutecznia się najszybciej! C eny um iarkow ane

A. PIASECKI
FABRYKA CZEKOLADY S. A.

K R A K Ó W

POLECA SW E W YR O BY

W alne dla Fabryk Papy Dachowej oraz drogerzystów
Smołę destylowaną z węgla kamiennego 
Pak twardy z węgla kamiennego 
Karbolineum
Olej kreoSOtOWy (O lej ze smoły z węgla 

kamiennego dla Zakładów impregnacyjnych

Naftalinę białą w łuskach 
Naftaliną surową
jakoteż wszystkie inne chemiczne i smołowe 

produkty nabyć można u firmy:

MARKUS STERN, Kraków, ul. Gertrudy 12a
Zastępstwó na Polskę firmy „Teerag" Sp. Akc. Wiedeń
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